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skłonność autorki do zbyt częstych dygresji sięgających  podstaw  relig ii 
w  ogólności, co zaciera g łów ny w ątek  tem atu, jakim  jest etyka islam u.

A rtykuł M. T. Stepanianc stanow i bezspornie zachęcający bodziec 
w  kierunku obszerniejszego, m onograficznego opracow ania poszcze­
gólnych  zagadnień tu poruszonych, czego należałoby oczekiw ać od 
zainteresow anych tą dziedziną islam istów .

J. N osow ski

Bp W incenty U r b a n ,  O sta tn i e tap  d z ie jó w  K ościo ła  w  Polsce przed  
n o w y m  tys iąc lec iem  (1815— 1965), W ydaw nictw o Hosianum , Rzym 1966, 
s. 555.

Od przeszło 10 lat w lecze się w yd an ie trzytornowego podręcznika  
K ościoła w  Polsce. D otąd n ie jest gotów  naw et tom  p ierw szy do druku. 
R óżne składają się na to przyczyny od redakcji n iezależne. Przed la ty  
p isał znany ks. rektor Jan F ijałek , że na polskich w ydaniach  h istorii 
K ościoła ciąży „dziw ne fatum ”. Może tak jest istotn ie. Jest to z p ew ­
nością ubolew ania godne, lecz ma też sw oje strony niezłe. W iadomo 
bow iem , jak stosunkow o szczupłe są m onograficzne opracow ania w  tej 
dziedzinie, w ięc biografie polsk ich  biskupów , m onografie d iecezji, ka­
pitu ł, zakonów , klasztorów . A w łaśn ie ow e m onografie i to oparte o ile  
m ożliw e na studiach  arch iw alnych  są n iezbędne dla ogólnej syntezy. 
W okresie pow ojennym  p ow stał w łaśn ie szereg takich  m onografii, lecz  
nie w szystk ie  doczekały się druku. Na przykład: D iecezja W igry, cz. 
I; Zbąski bp w arm iński; K oźm ian bp kujaw sko kaliski; W izytki 
w W arszawie; Innocenty W innicki w ładyka przem yski (2 tom y); G em - 
bicki bp krakow ski; D em bow ski bp w łocław sk i i pom orski; N ow o­
sądecka kolegiata, cz. 1; K olegiata L ipskich w  Choczu; B ernardyni 
w  Łowiczu; Sed ln ick i bp w rocław ski; Abp P ełka (2 tom y); Abp D rze­
w icki; J. R ybiński bp w łocław sk i i pom orski. Na konieczność opraco­
wań zw łaszcza b iografii b iskupów  zw racał z nacisk iem  uw agę już 
m istrz W ładysław  A braham . Dodam  — w brew  opinii pew nego zna­
nego naszego historyka: — w szystk ich  biskupów , przynajm niej ordy- 
nariuszów, a nie tylko tych, których dotąd uw ażano za w ybitnych. 
Dalsze badania m ogą bow iem  w ykazać w ybitność niektórych, których  
dotąd nie uw ażano godnych osobnej b iografii. B iografie zaś biskupów  
obejm ują z natury rzeczy rów nież dzieje ich diecezji. P ow itać też n a le­
ży choćby drobną a ty lko ubocznie dotykającą tych  tem atów  pracę, 
jeśli przynosi isto tn ie  now y dorobek, który także dla pow stającego  
podręcznika historii K ościoła w  P olsce przynieść m oże pogłęb ien ie i uzu­
pełn ienie. A  takich prac ukazało się rzeczyw iście  sporo.

Obszerna praca bpa U rbana n ie zakłada badań archiw alnych. K o­
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rzystała z dotychczasow ych publikacji i to w  bardzo szerokim  w ach la­
rzu. A utor zastosow ał w  niej podział podręcznikow y, który ma u łatw iać  
ujęcie poszczególnych tem atów , choć rozbija i utrudnia syntezę. W ia­
domo, że w  h istorii każdy podział jest sztuczny, poniew aż przeryw a  
zw iązki przyczynow e i genetyczność. M usi być jednak w prow adzony, 
bo tych  zw iązków  n ie  można m nożyć w  nieskończoność. P ew ien  w y ­
bitny stary historyk m aw iał, że w  h istorii każdy podział jest dobry, 
ale też każdy podział jest zły. Chodzi o to, aby podział był zastoso­
w any rozum nie, w zględnie um otyw ow any .w ystarczająco przez autora.

Sądzę, że w arto tu przytoczyć podział, a w ięc spis rzeczy zastosow a­
ny przez bpa Urbana. Całość podzielona jest na 3 części, a to w edług  
politycznych dziejów  Polski. Podział ten  w ydaje m i się słuszny. K ościół 
bow iem  rządzi się w praw dzie praw am i w łasnym i, jednak jest uzależ­
n iony w  sw ym  życiu, organizacji i działalności w  znacznym  stopniu  
od w ypadków  politycznych i ustosunkow uje się odpow iednio jako sp o­
łeczność żyw a i żyw otna do zachodzących zm ian politycznych. Owe 
trzy części obejm ują w ięc: I, dzieje K ościoła w  P olsce od K ongresu  
W iedeńskiego i utw orzenia K rólestw a P olsk iego (kongresow ego) do 
I W ojny św iatow ej, II do II W ojny św iatow ej, III (króciutka część) do 
1965 r.

A oto spis rzeczy: Cz. I, K ościół katolick i w  P olsce pod zaboram i 
1815— 1914. § 1. Sytuacja ogólna K ościoła pow szechnego.
1. Sytuacja S tolicy  A postolsk iej.
2. C harakterystyka układu gospodarczego społecznego oraz ustroju  

politycznego na ziem iach polskich  w  trzech zaborach.
3. W ew nętrzna w  każdym  zaborze sytuacja P olaków  i spraw a polska  

na teren ie m iędzynarodow ym .

§ 2. P rzejaw y żyw otności K ościoła katolickiego w  P olsce w  okresie  
n iew oli politycznej.
1. Stolica A postolska w obec rządów  zaborczych i spraw  polskich.
2. Poziom  duchow ieństw a polskiego w  trzech zaborach um ysłow y  

i społeczny. Liberalizm .
3. P olacy w  trzech zaborach w obec S tolicy A postolskiej.
4. K ościół w  życiu  W ielkiej Emigracji.
5. U dział P olaków  w  Soborze W atykańskim .
0. W ybitne jednostk i katolick ie w śród P olaków  duchow nych i św iec­

kich.

§ 3. Zabór rosyjski. K rólestw o i tereny w cielone do cesarstw a.
1. P olityk a  kościelna rządu w obec R zym u i w obec K ościoła na tere­

nach polskich.
2. U dział duchow ieństw a w  spraw ach i ruchach społecznych, p o litycz- 

no-narodow ych.

19 — S t u d i a  T h e o lo g ic a  V a r s a v i e n s i a  2/69
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3. U posażenie K ościoła, kasaty, sekularyzacje, deportacje.
4. D uchow ieństw o i ośw iata.
5. Zakony.

§ 4. D zieje ustroju K ościoła na terenach polsk ich  pod zaborem  ro­
syjskim .
1. Stanow isko praw ne K ościoła.
2. M etropolie i diecezje.
3. P rym asostw o K rólestw a Polskiego.
4. K apituły.
5. K onsystorze.
6. Sem inaria duchowne.
7. W ydziały teologiczne.
8. A kadem ie duchowne.
9. K olegium  rzym sko katolickie.

§ 5. Zabór pruski: W ielkopolska, Pom orze, Śląsk.
1. Rząd w obec katolicyzm u i polskości.
2. U dział duchow ieństw a w  spraw ach i ruchach społecznych, po litycz­

nych, narodow ych.
3. Szkoln ictw o, duchow ieństw o, ośw iata.
4. M ałżeństw a m ieszane.
5. U posażenie K ościoła, kasaty, sekularyzacje.
6. -Zakony.

§ 6. D zieje ustroju K ościoła na terenach polsk ich  pod zaborem  prus­
kim.
1. Stanow isko praw ne Kościoła.
2. K apituły.
3. Sem inaria duchowne.
4. W rocław ski W ydział teologiczny.

§ 7. K ościół w  W olnym  M ieście Krakow ie.

§ 8. Zabór austriacki:
1. P olityka  kościelna W iednia.
2. U dział duchow ieństw a w  spraw ach i ruchach społecznych, po litycz­

nych, narodow ych.
3. D uchow ieństw o i ośw iata.
4. U posażenie Kościoła.
5. Zakony.

§ 9. D zieje  ustroju pod zaborem austriackim :
1. Stanow isko praw ne K ościoła.
2. M etropolia.
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3. P rym as G alicji.
4. D iecezje.
5. Sem inaria duchowne.
6. W ydziały teologiczne.
7. P raw odaw stw o kościelne.

Część II: K ościół katolick i w  P olsce w  latach 1914— 1939.

§ 1. O gólny przebieg w ojen  1914— 1920.
1. Ogólna sytuacja K ościoła pow szechnego.
2. K oniec pontyfikatu  P iusa  X  i pontyfikat B enedykta XV.
3. Spraw a polska na teren ie m iędzynarodow ym .
4. S tolica  A postolska w obec spraw  polskich.

§ 2. Z niszczenie w ojenn e w  dziedzinie organizacji K ościoła w  Polsce, 
m oralności, ośw iaty , sztuki, uposażenia:
1. P olsk ie  duchow ieństw o w  trzech zaborach w obec w ojen , ich celów  

i, przebiegów .
2. Praca K ościoła na terenach polsk ich  w  czasie w ojennym : paster­

ska, organizacyjna, społeczna, charytatyw na, ośw iatow a.
3. W ybitne jednostk i w  duchow ieństw ie katolickim  i w śród św ieckich  

katolików .

§ 3. Odrodzona P olska w obec Kościoła:
1. W atykan w obec P olsk i odrodzonej. P ierw si' nuncjusze.
2. Praca polsk iego duchow ieństw a społeczna i polityczna, ośw iatow a.
3. B u lla  „V ixdum  P olon iae unitas”, reorganizacja hierarchii. U posaże­

nie b iskupów  i kapitu ł, sem inaria duchow ne, w ydzia ły  teologiczne, 
KUL, dobra sekularyzow ane, kościo ły  sporne.

4. Zakony.
5. Zrzeszenia katolickie.
6; W ybitni duchow ni i w yb itn i działacze katoliccy.

§ 4. P ius X I i konkordat 1925 r.

Część III: K ościół katolick i w  P olsce w  latach  1939— 1966.

§ 1. Druga w ojna św iatow a.
1. N iszczen ie duchow ieństw a.
2. E ksterm inacja ludności polskiej.
3. O rganizacja życia kościelnego w  w arunkach pow ojennych.

Na tym  uryw a się część III i ostatnia. Robi to w rażenie, że ciąg  
dalszy został obcięty przez redakcję.

M oim zdaniem  ten obecny spis rzeczy i odpow iadające m u w  tekście  
ty tu ły  paragrafów  i u stępów  nie są w ystarczające. W prawdzie można 
by bez szkody dla dzieła  a naw et z pożytkiem  dla niego streścić arty­
ku ły  dające ogólne tło, na przykład cz. I, § 1; cz II, § 1 (przebieg w o-
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jen), w szak n ie jest to historia polityczna P olsk i ani h istoria K ościoła  
pow szechnego. L ecz z drugiej strony praca bpa U rbana podaje m nóst­
w o szczegółów  i to słusznie. M nożenie tych szczegółów , zw łaszcza osób 
m a sw oje uzasadnienie w  założeniu każdej now ożytnej historii, m ia­
now icie  pow iązanie i w zajem ne oddziaływ anie na sieb ie  i w  kon­
sekw encji na dzieje Kościoła. Jednak przy tym  w ielk im  bogactw ie  
szczegółów  trudno do nich dobrnąć, nie m ożna ich odkryć, w ynaleźć, 
w ykorzystać bez starannego przeszukania całości. W ydaje m i się, że 
należało znacznie rozbudow ać tytu ły , w zględnie dawać obszerne pod­
ty tu ły  — rozum ie się z dokładnym  podaniem  stron — a to zarówno  
w  treści jak w  sp isie  rzeczy. W yobrażam to sobie w  następujący spo­
sób na przykładzie cz. I, § 2. D odatki m oje um ieszczam  w  naw iasach  
prostokątnych:

§ 2. Przejaw y żyw otności Kościoła katolick iego w  P olsce w  okresie 
niew oli politycznej:

1. S tolica A postolska w obec rządów zaborczych i spraw  polskich, 
[Zabory: austriacki, pruski, rosyjski, s. 55 — P ow stan ie 1830 r., Grze­
gorz X VI, kardynałow ie L am bruschini i B eretti, encyklika C um  pri-  
m u m  i breve Im pensa charitas, s. 56 — Stanow isko w  P olsce biskupów  
i duchow ieństw a niższego, s. 58 — A łlokucja H aeren tem  diu, s. 61 —- 
M ikołaj I u Grzegorza X VI, s. 62 — K siążę Adam Czartoryski, P ius IX, 
s. 62 — Konkordat (choć on w łaściw ym  konkordatem  nie był) z 1847 r., 
s. 63 — M isja ks. B utkiew icza, now i biskupi, koronacja A leksandra II, 
s. 64 — K orony P iusa IX  dla M. B. B erdyczow skiej, s. 64 — B eaty fi­
kacja i kanonizacje, bractw a, uroczystości M. B. K rólow ej K orony P o l­
sk iej i M. B. Jasnogórskiej, s. 66 ·— Pius X  a Polska, korony dla 
M. B. C zęstochow skiej, s. 68].

2. Poziom  duchow ieństw a polskiego w  trzech zaborach um ysłow y, 
społeczny. Liberalizm , s. 69 [W zaborze austriackim : biskupi, jezuici, 
s. 69 — Schyłek  józefinizm u, sem inaria, s. 70 ·— W zaborze pruskim, 
s. 70 ■— W zaborze carskim , s. 71]. L iberalizm  i m asoneria [Liberalizm , 
kapitalizm , im perializm , s. 71] ·— M asoneria, s. 72 [Pius VII, A leksan ­
der I, S tan isław  K ostka Potocki, bp Skarszew ski, s. 72].

3. P olacy w  trzech zaborach w obec S to licy  A postolsk iej, s. 73. [Pra­
w osław ie, m ariaw ityzm , K ościół narodow y w  USA, protestantyzm , 
starokatolicyzm , s. 73]. — Tutaj należało by um ieścić ustępy: „P iel­
grzym ki” oraz „Veto kardynała P u zyn y”. W staw iono je  do numeru  
następnego, t. j. 4: K ościół w  życiu W ielkiej Em igracji, a do tego ustę­
pu one zupełn ie n ie należą, n ie są też w ym ien ione w  sp isie rzeczy.

4. K ościół w  życiu  W ielkiej Em igracji, s. 74. — [Obozy polityczne, 
K siążę Adam  Czartoryski, w ieszczow ie narodu, Chopin, s. 75 ■— Sło- 
w ianofilstw o, L elew el, panslaw izm , W ielopolski i M etternich, s. 77 — 
M ickiew icz, m esjanizm , rom antyzm , K rasiński, S łow acki, s. 79 — To­
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w arzystw o dem okratyczne, grom asy, K rólikow ski, s. 79 — Prałat B oj- 
now ski, sem inarium  w  Orchard Lake, s. 80].

5. U dział P olaków  w  Soborze W atykańskim  I, s. 105 (Przyczyny zw o­
łania, przeszkody, zw ołanie, przebieg, s. 105).

6. W ybitne jednostk i katolickie w śród Polaków , duchow nych i św iec­
kich, s. 107 — N ależałoby podzielić i dać odpow iednie nagłów ki, 1) du­
chowni: biskupi, duszpasterze, działacze społeczni, założyciele i zało­
życie lk i now ych zgrom adzeń; 2) św ieccy: W ybitne kobiety (em ancypa­
cja kobiet, która też odgryw a rolę w  nowrych żeńskich zgrom adzeniach  
zakonnych); poeci, pow ieściopisarze, m alarze, działacze. K andydaci na 
ołtarze.

Szereg tych  osobistosci znajduje się rów nież w  innych paragrafach  
w zględnie num erach dzieła. N ależałoby w  tekście dać odpow iednie  
odsyłacze, aby um ożliw ić pow iązanie a unikać pow tarzania.

D om yślać się w olno, że Autor nie był w  stan ie doglądać osobiście  
w ydania sw ego pracow itego dorobku. N ie m ógł też przeprow adzić ko­
rekty. A  ta chyba w  ogóle n ie była przeprow adzona. A  jeżeli była 
przeprow adzona, to jest — sit ven ia  verbo  ■—· haniebna. Roi się od 
błędów  nie tylko w  om yłkach składacza w  drukarni U n iw ersytetu  
G regoriańskiego ortograficznych, lecz jest też sporo b łędów  w zględnie  
opuszczeń rzeczow ych lub sprzeczności, n ieścisłości naw et w  num era­
cjach. Oto kilka przykładów : abp A ntoni M elchior F ija łkow ski jest na 
stronie 112 abpem w arszaw skim  (f 1861), zaś na następnej stronie 113 
abpem  m ohylew skim  (1883). O czyw iście obaj m ają im ię Antoni, lecz  
m ohylew ski n ie  m ia ł drugiego im ienia M elchior. ·— Ks. Stojałow ski 
„rozw inął bardzo żyw ą działalność duszpasterską” na s. 391, zaś na 
s. 392, bez w yraźnego um otyw ow ania ów czesny lw ow sk i biskup po­
m ocniczy Puzyna suspendow ał w  1888 r. Stojałow skiego za „zaniedby­
w anie obow iązków  proboszczow skich”. — Na s. 445 w ym ien ion e jest 
„arcybiskupstw o gn ieźn ieńsko-poznań sk ie” zaś na s. 453 „m etropolia  
gnieźnieńsko-poznańska. Jak w iadom o, taka n ie istn iała, istn ia ły  dwa 
arcybiskupstw a m ające w spólnego arcybiskupa. ·— Dalej: w  Cz. I,§1, 
nr 4, tj. K ościół w  życiu W ielkiej Em igracji, znajduje się (w yjątkow o) 
kilka podtytu łów  w edług liter  a—f. Cztery p ierw sze poddziały odpow ia­
dają treścią ty tu łow i głów nem u, a m ianow iice: a) T ow ianizm  (s. 81—88),
b) M akryna M ieczysław ska (s. 88— 91), c) Z m artw ychw stańcy (s. 91—93), 
d) K ollegium  polsk ie (s. 94). L ecz następne zupełnie n ie  należą do K o­
ścioła w  życiu Em igracji, m ianow icie: e) P ielgrzym ki (s. 95— 102), ani 
f) Veto kardynała P uzyny (s. 102— 105). Oba te tem aty należą do spraw  
krajow ych, w ięc należałoby je um ieścić raczej pod poprzednim  nr 3: 
Polacy w  trzech zaborach w obec S to licy  A postolskiej.
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B ibliografia po każdym  paragrafie jest arcybogata, n iestety  n ie ro­
zum owana. N ie została też uw zględniona w  sp isie  rzeczy.

W śród rozpracow anych szerzej tem atów  odczuw a się brak om ó­
w ienia i to dokładniejszego k ilku  jeszcze spraw. N a przykład: D zieje  
relig ijności, które są w ew nętrznym i a w łaściw ym i dziejam i Kościoła; 
dzieje polsk iej nauki teologicznej; m isje i m isjonarze Polacy (poza 
Polską); P raw osław ie i U nia, zakony unickie, reform a bazylianów ; 
O rm ianie unici; bracia odłączeni: luteranie, reform ow ani i i.; sprawy  
kościelne po zm ianie granic.

Obszerna praca bpa U rbana ma duże w artości encyklopedyczne. 
Lecz przeciętny czyteln ik  nie potrafi do nich  dobrnąć, a naw et n ie­
przeciętny trudno je w yłow i. Jak już pow iedziano pow yżej, ty tu ły  są 
zbyt ogólne, w ołają  o dokładne i bogate podtytuły, zarów no w  tekście  
jak w  sp isie  rzeczy. A  praw dziw ą k lęską dla tego dzieła jest brak 
skorow idza. B ezw zględną koniecznością jest bardzo dokładny, dro­
biazgow y, a lfabetyczny skorowidz, n ie  tylko im ienny ale i rzeczowy. 
W tej form ie, przy takiej korekcie i takim  krzyczącym  braku skoro­
w idza dzieło to n ie przynosi zaszczytu ani redakcji ani w ydaw nictw u  
Hosianum . A przecież było to m ożliw e w  R zym ie bez osobistego nadzo­
ru A utora jedno i drugie, m ożliw y też był (n iew ątp liw ie bogaty) w y ­
kaz erratów . Tego w ydaw nictw o też n ie  uznało za potrzebne. A  że to 
było m ożliw e bez osobistej ingerencji autora, tego dow odem  jest w y ­
dana ostatnio w  R zym ie praca: J. W ysocki, J. R ybiński bp w łocław sk i
1 pom orski. W ydał ją O. E ugeniusz R eczek, znany ze sw ej niezm ordo­
w anej a ow ocnej pracy, w  sw ym  Instytucie  stud iów  kościelnych, Via 
M ecenato 37. K orektę, w ykaz erratów  i św ietny  skorow idz (35 stron po
2 kolum ny petitem ) sporządzona tam  bez autora.

Jak tym  brakom  zaradzić? Sądzę, że do pew nego stopnia rada na 
to jest i to w ykonalna n ie  tylko teoretycznie, co jak w iadom o jest róż­
nicą istotną. A  m ianow icie: 1) z całego nakładu usunąć obecny spis 
rzeczy, a zastąpić go now ym , obszernym , szczegółow ym , m niej w ięcej 
jak przytoczony pow yżej przykład; 2) dołączyć drobiazgow y, w ięc osób, 
m iejscow ości i rzeczy, także odnośnie b ib liografii i autorów; 3) dołączyć 
w ykaz corrigenda. O statecznie m ożna by w szystk o  to ująć jako osob­
ny poszyt, lecz jako dodatek integralny.

Czego zasłużonem u i płodnem u A utorow i szczerze życzyć można.

Z. O ber tyń sk i


